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Wtorek - N " ' 25. czerwca i853.

Jig Powodu zbliżającego się końca pierwszego półrocza Redakcyja ma zaszczyt upraszać 
H)cz°^>,̂ rĈ1 f >renumera?orów i  ty ch , którzyby chciei na nowo prenumerować, aby raczyli 
laln6Sn*e * jeszcze przed końcem pićrwszego półrocza złożyć prenumeratę półroczną t lub kwar- 
W/l ■ w tych ces. król, Pocztamtach, w których życzę  sobie ódbidrać tę Gazetę, lub w głó- 
na 7 CeS‘ król. Pocztamcie lwowskim ; albowiem tyle tylko drukować się będzie egzemplarzy, 
adl Pccnumerata przed końcem tego półrocza do głównego c. k, lwowskiego Pocztamtu 

stanę zostanie.
in ^ t°!>y  chciał odbićrać Gazetę we Lw ow ie, raczy zaprenumerować w kantorze Gazety 

wskićj przy Ulicy Wałówój pod Ann. 289. 
renumerata na Gazetę Lwowską Z Rozmaitościami i Dodatkiem w ynosi: 

tQi ! '  ^ e wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na pół roku złr. 11 kr. 1 2 ; na kwar- 
, q , r- 5 kr. 36 m. k . ;  w głównym c. k. Pocztamcie lwowskim na pół roku złr. 10 kr. zl\;

Partał złr. 5 kr. 12 m .k .;  wraz z opieczętowaniem, 
sfrfe. Dfa tych pp. Prenumeratorów, którzy chcę j ę  we Lwowie w kantorze Gazety Lwów - 

1 ppb^ raĆ.; wynosi prenumerata na pół roku złr. 9 kr. 3 6 ; na kwartał złr. Ą kr. Ąfłm.k.
. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żędanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od* 

pól na’ jeżeli zapłaca z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr.; na kwartał k5 kr. , a na ■ 
roku ztr , kr ż 0 m h. -

Wme °niJ Ulaż Redakcyja odebrała zażalenia kilku szanownych Prenumeratorów, że niektóre 
t>od0[ a Zeły nieregularnie ich dochodziły, chcąc na przyszłość skrócić drogę załatwienia 
tiat Zażaleń, uprasza, aby każdy, ktoby doznawał nieregularności, lub opoirdenia, podał
p0 -Miast na piśmie zażalenie do tego c. k. Pocztamtu, z którego Gazetę odbiór a ; a jezliby  
prt efakim czasie nie otrzymał odpowiedzi, lub zadosyć-uczynienia, aby potdm podałproźbę 

Pocztę do głównego c. k. Pocztamtu lwowskiego, który każdą słuszną skargę według 
n°lci będzie się starał załatwić.

,0Wv3- swoim najwyższym listem  gabine-
S is  * 31‘ mai a r‘ wy^anym, do naj-

kanclerza, hr. M iltrowskiego, raczył 
awićj arcybiskupa lwowskiego Andrzeja 

’ rąbię Skarbka- Ankwicza z Posławr 
księciem  arcybiskupem w Pradze.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Wiódnia. —

Al'
8eS° hrabię Skarbka-Ankwicza z Posławic, 
°Waó księciem  arcybiskupem w Pradze.
. ———— — —

Poj p,, czerwca Bpnszczono tu w Wiedniu 
»Wan *0r'sdorf nowo zbudowany statek parowy, 
kon;  ̂ *Dunay.« T eq  statek parow y, aiły 50 
Żyja ’ V10, 1141 celu doświadczenie przywożenia 
i ć .  j  źwićrząt z najodleglejszych o k o lic , i 

pa”.Czen*®> zawijana na rzeki Cisę i Sawę, 
jfiilijL , 6  nautycznych zaBad na przyszłość, 

°*na regularną zaprowadzić żeglugę. Sta- 
iowflr n Pr*®wozić będzie w doi rzeki wszelkie 

" * tudzież podróżnych , dla których wy­

gody , jak na pierwszym statku, wszystko ob­
myślono.

Jeźli pierwszy statek takie czyni usługi, że 
W szybkości żeglugi same najśmielsze życze­
nia przewyższył; przy budowie nowego zwró- 
cono szczególniej na to uwagę, aby dla u ła ­
twienia podróżnych przybijać zawsze do Presz- 
burga , dopóki stan wody na Dunaju nie do­
zwoli zbliżyć się do stolicy. Statek ten będzie 
około połowy lipca ukoóczoDy i po odbytej pró­
bie w obecności, przeznaczonej do tego władzy, 
odpłynie najprzód do Sem lina, co m oże być 
interesującym dla poddóEnych, ponieważ statek 
odpływa tą rażą z Wiednia, gdzie był zbudo­
wany, płynie prawie bez przerwy do Semlina, 
i zabawiwszy tamże krotko, znowu powraca, a' 
tak podróżni mogą w najlepszej porze roku 
w kr’ ka dni uczynić wycieczkę aż na granice 
turecka.o

)(
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—  Z W ęgier. —
' Gazety preszburskie z d. 14. donoszą: *N. 

Can najwyższem gnojem  ’ postanowieniem z d. 
31. maja b. r. raczył wice-palatyuowi i admi­
nistratorowi godności nadgeszpana komitetu pe- 
steńskiego, Pankracemu Som sich de Saard, na­
dać najłasltawićj opróżnione m ićjsce prezydenta 
król. tabuli sądowej węgierskiój i zastępcy oso­
by króla w sądach. Uroczysta instalacyja one- 
goż przy wysokićj król. tabuli sądowej odbyła 
się w d. 1 1 . b. m . W Preszburgu przy zwy­
czajnym  obrzędzie, poczem  zaraz p. Somsich, 
który sprawował tymczasowo obowiązki zastęp­
cy osoby króla od dwóch m iesięcy, prezyduje 
na 53. posiedzeniu sejm owem  jako rzeczywisty 
zastępca króla.

Dalej Gazeta Preszburska donosi z dnia po- 
m ieuionego: »Od czasu dnia pełnego trwogi 
dla Preszburga, oblężenia w roku 1809, m ie­
szkańcy onegoz nie dożyli żadnej trwożliwszej 
i niebezpieczniejszej nocy , jak była upły- 
niona, i z wdzięcznością wielbią wszyscy opa­
trzność za oddalenie niebezpieczeństwa i prze­
byte troski. Niezmierny upał dnia onegdaj- 
szego i chm aram i pokryte niebo kazały się 
wprawdzie spodziewać burzy ; atoli chłód około 
godziny 7m ej wieczorem  przekonywał, ze się 
oddaliła. Około godziny 9tej powstał silny 
wiatr z deszczem , poprzedzony słabą błyska­
wicą ; lecz  około godziny lOtej poczęły się 
grzmoty, przebijające się przez czarne chmury, 
a potem straszny ' piorun napełnił serca bo- 
jaźnią. W  kilka minut rozległ się głos: gore; 
pierwszy p ioru n , po któiym inne słabsze na­
stąpiły, uderzy! w szczyt wieży katedralnej Ś. 
Marcina , i zapalił ją . Najspieszniejsza i naj­
dzielniejsza pom oc obywateli nie mogła po­
skromić ognia. Kopuła musiała stać się pa­
stwą płom ieni , i wszystkie usiłowania należało 
na tem ograniczyć , aby się pożar nie szerzył 
w samej wieży. Straszny to byl widok , pa­
trzeć się na p łom ienie, wiązanie kopuły po­
żerające i roztapiającą się miedź dachu ; ale 
nierównie dotkłiwszem było podobieństwo, ze 
iskry dokoła padające, lub spadnienie palącej 
się kopuły dotknie dachów sąsiednich domów 
i takowe zapali. Istotnie zwaliła się ona około 
godziny le j  z. północy ze strasznym łoskotem, 
zawaliła część dachu kościoła , lecz upadła na 
wolny plac koło niego, gdzie palące się belki 
i rozogniona miedź niebawem zostały ugaszo­
ne. Płom ienie, żarzące się na wieży po spadnie- 
niu kopuły, rozszerzały jasne światło w mieście, 
które ponurą noc rozjaśniło i obawę mieszkań­
ców 0 rozszerzenie się ognia powiększyło. D o­
broć bożka oddaliła tymczasem nieszczęście i

zniszczenie na kopule ograniczyła; sam3 ^
ża, zegar i d z w o n y  n i e  zostały u s z k o d z e ń ® -
Obecność Jego Ces. Mci dostojnego Arcy • 
c ia , Palatyna państwa , jenerałów uacZelo)^  
władz m iejskich i rozporządzenia c. k. woj 
utrzymywały podczas niebezpieczeństwa a® 
onegoż oddalenia najlepszy porządek..

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Gazety Nowo Yorskie z ,d. 1 1 . maja za*lie (i 
ją  szczegóły względem obelgi, która prezy“ e 
Zjednoczonych stanów spotkała. Zdaje 
prezydent otoczony licznem  i dobranem t0 
rzystwem wsiadł na pokład statku par0 0„' 
w celu położenia kamienia węgielnego 
ninika, mającego być wzniesionym w AleX3° * 
ku czci matki nieśroiertelnegoWaehingtoO3  ̂ . 
rucznik Randolph przybył na pokład, 'v j  
ostrych wyrzutach, prezydentowi uczyniony*'*)! j 
go z marynarki Zjednoczonych Stanów odd3*1 'j, 
przez to szczęście życia jego  nazawszc * 
szczył, pochwycił go za nos, i dopoty nim  ̂ ‘ 
cił,aż póki krew nie wytrysnęła. Natychmi381?]! 
spieszono prezydentowi na p om oc, Rand3'^ 
otrzymał kilka kijów od orszaku prezyd®4  ̂
został pojmany i na brzeg odprowadzony, k * . 
go jeszcze dokoła stojący razami obłożyli* 
rżenie to sprawiło naturalnie w ielkie **** 0. 
nie, i natychmiast zwołano w AIexandryi H ef 
madzeuie, aby przesłać z tego powodu f  
prezytentowi.

P ortu  galija.
Podług doniesień z Oporto z d. 22. *®̂ sł 

w gazetach londyńskich umieszczonych, 8,4 
admirał Sartorius z 3 fregatami i 2 bryf!4  ̂
przy ujściu Douro na kotwicy. Okrętowi V 
Pedra zakazany jest surowo związek z p°r jo 
hiszpańskim Y ig o ; nie wolno jest naW®* , 
miasta zbliżać się osobom , o których 8? s  
ze są w związku z wojskiem Dom  P ed r3, £|t 
Wszystkie wojska, wysłane w ostatnichcZ?*sc« 
do O p orto , musiały ju z  przybyć na 
swojego przeznaczenia lub są nie daleko- , 
szcze tylko jeden okręt stoi przy brzega®*1 
giełskich , i oczekuje *400 żołnierzy, dla Pr 
wiezienia ich  do Oporto.

Wielka Brjtanija i Irlandyj®- j!;
Gazeta windsorślła z d. 4. czerwca^ 

rZ głębokim  żalem  mnsimy donieść, ®e , *jafl) 
Jerzy K um berland, który zeszłego W e 1 (i,
skończył łat piętnaście utracił zupełnie * j]g 
Ta smutna okoliczność, objaśni dostateczm ^li 
czego jego królewiczowska mość w os|3 ^-t| 
czasach zupełnie się nie pokazywał » n,e



j^iiału w wielkich uroczystościach-które kró- 
®ttWo ich m ość wyprawiali.
^a posiedzenia izby niższej w d. 3. czerwca 

?JPytal się pułkownik Evans, czyli jest nadzie­
lą* ze królowa dona Maryja niebawem uznaną 
l°8tanie przez króla angielskiego i jego sprzy­
mierzeńca króla Francuzów ? Lord Palnaer- 
®l°n odrzekł, że dona Maryja została ju ż  jako 
/ólowa Portugalii de jure, nie tylko od tera- 
>?’®j8*ej, l ccz } przeszłej administracyi uznaną.. 

l°anie do fa c to , nie m oże wyjść od rządu 
^ 'e lsk iego , ponieważ oświadczył, że ch ce 

j3 owywać najściślejszą neutralność. Jezli 
0tla Maryja będzie w posiadaniu t_eg° kraju , 

t °mnc*as rząd angielski, który je j prawa u - 
<< ał- nie będzie sie ociągał z uznaniem czynu. 
sP°dzićwam się, że stan rzeczy de fa c to  na- 

*£1 P° stanie rzeczy de jare.
■ posiedzeniu izby niższćj w d. 4. czerwca 
Płatał lord Ebrington i rzek ł: »Mam uczynię 
m°.)en,n zacnem u przyjacielowi zapytanie, 

b jędem  tego , co wczoraj w ieczorem  zaszło 
a. ittnem m iejscu , mianowicie czyli jest za- 

”yarem ministrów króla jtn e i, przedsięwziąć 
umiane w polityce zew netrznćj, której się 

notąd trzymał;, pytanie to będzie wprawdzie
* porządku we czwartek przez pułkownika 
Uav.es w izbi0 wn.e8.rone, lecz ja « " a*am “
*ecz .stotną, ażeby rzad króla jm ci. w skutek , 

"czorajszego wypadku,‘ żadnych nie czynił kro, 
dopóki ta izba nie będzie miała sposob- 

°sci wyrazić sie w rzeczy , albowiem  ma do 
takie samo" prawo, jak inna gałęż prawo- 

aa'vcza. (S łu cha jcie , s łu cha jcie , słuchajcie 1) 
Ą *dauia t -ak gądzę, wczoraj objawionym 
*i .ie*n są przeciwne ; (powtórny okrzyk : Słu- 

mjcie, słuchajcie 1) Dopóki izba ta nie obja­
da wo jego zdania, jak się spodziewam , nie 

^jdzie żadna odmiana w naszej polityce, al.bo- 
t l<;»n j ak jestem  m ocno przekonany, nie tylko 
3 iłba, ale i niezmierna większość tych, Ittó- 

*7  izby reprezentują , całkiem  innego są 
i ania, jak na nieszczęście większość drugiej 
^  y > i to nie tylko w tym względzie , lecz i 

b łędem  mnóstwa innych pytań , które m u- 
tl? być Wniesione w tej izbie, a które się do- 

najważniejszych iDteresów kraju.* (Same 
»v *•) Lord Pałmerston powstał i rzekł :
* a pytanie m ojego zacnego przyjaciela od- 
t°wiadam , że ja  i m oi towarzysze , od czasu 
|a"  mamy zaszczyt być poradnikami korony ,
a«  Względem Portugalii, jak względem innych 

Przedmiotów naszej zewnętrznej polityki , po- 
^bpowaliśmy wedle zasad , które podług na- 
7eS° zdania, były najkorzystniejsze dla naszc- 

kraju, najbardziej odpowiadały honorow i,

i godności korony. (Same oklaski.) Nawet 
m ogę m ojego zacnego, przyjaciela i izbę za­
pew n ić, że. dopóki będziem y m ieli zaszczyt 
być odpowiedzialnymi poradnikami korony , 
nie zboczymy z drogi, której się trzymaliśmy 
i nie zrzeczem y się zasad, które nami kiero­
wały.* Zacny lord usiadł śród samych przy- 
zw oleń . z obojej strony izby.

Na posiedzeniu izby wyższej w d. G. czerwca 
ukęzał się królewski komisarz margr. łV el!es- 
ley (brat W ellingtona) w mundurze windsor- 
skim z białą laską lorda Steward przed stołem; 
(krzyk : ^kapelusze zd ją ć !«) tu odczytał najła­
skawszą królewshę odpowiedź (jak ją  w sposo­
b ie nieco ironicznym nazwał) na adres lordów. 
yMylordowie I Przedsięwziąłem już wszystkie 
środki, które mi się zdawały być potrzebne, aby 
utrzymać neutralność, jaką postanowiłem za­
chowywać śród toczącej się teraz walki w Por­
tugalii.* Chociaż ten wyrok królewski sprawił 
widocznie wrażenie na obecnych lordach, wsze­
lako nie było żadnych dysltUBsyj lub uwag. Izba 
odroczyła natychmiast swoje posiedzenie, i tyl­
ko kilka słów, które na wzajem przem ówili do 
siebie lir. Grey i biskup Exeter, wydały spo­
sób myślenia stronnictw. Biskup ten podał 
proźbę przeciwko bilowi reformy kościoła w Ir- 
landyi , kreśląc takowy jako niszczący kościot 
protestancki i sprzeciwiający się przysiędze kró­
la podczas koronacyi. Hrabia Grey odrzekł 
z zapałem : »Nie b il zagroził kościołowi prote­
stanckiemu, za który nikt gorliwiej i szczerzej, 
jak ón.» walczyć nie m óze ; lecz raczej mogła 
mu pajbardziej zaszkodzić nierozstropna gorli­
wość jego  niektórych tak zwanych przyjaciół.

Na posiedzeniu izby niższej w d. 6. czerwca, 
oświadczył pułkownik Davies przy rozwinieniu 
swojego wniosku względem  Portugalii, że isto­
tnie jest jego  obowiązkiem , glosowaniem izby 
gminnej uczynić bezskuteczne głosowanie izby 
wyższej. Pewne stronnictwo obawia się tamże, 
że niektóre liberalne zasady pa°gą t®111 nie­
bawem z izby niższej być przysłane^ do za­
twierdzenia, i dla tegoto sądzi być najprostszą 
rzeczą, utlumić je  w zarodzie przez oddalenie 
ministrów. C i , którzy ministrom zarzucaja 
nadwerężenie n e u t r a l n o ś c i  , sami dalej rzeczy 
pom knęli; wysiali albowiem byli wojsko do Por­
tugalii , nie dla tego zapew ne, aby się m ie ­
szać do spraw wewnętrznych k ra ju , lecz  by 
go zasłonić przeciw zaczepce ze strony H i­
szpanii. Atoli jest przekonany, że gdyby wy­
rzeczone zdanie W izbie wyzszej było wiadome, 
bez przeciwnego zdania ’ zby niższej, nie m i­
nęłoby 24 godzin, a weszłoby wojsko hiszpań­
skie na pom oc dom Miguelowi. Takiej kata­



strofy, któraby całą Europę w wojnę zawikłać 
m o g ła , należy unikać. Mali lud angielski 
•por Jgać do utłumienia iskry w olności, któ- 

a się na jednym  końcu Europy zapaliła ? 
Spodziewam się , iż się to nie stanie, i jezli 
\nglija nie będzie Portugalczykom dopomagała, 
wszelako nie będzie tamowała ich usiłowań do 
isiagnienie wolności. Wnosi ón zatem : »Ąby 
królowi jm ci w najuniżeńszym adresie wynu­
rzyć żal izby względem trwałości nieprzyjaz­
nych kroków w Portugalii, równie i w dzięcz­
ność tejże, za mądrą politykę, jaką król w tej 
m ierze zachowuje." Po przymówieniu się róż­
nych członków , przystąpiono do głosowania i 
okazał sie następujący rezultat: Za wnioskiem 
301 głosów , przeciw  takowemu 0 8 , zatem 
większość za ministrami 263 głosów.

List z Portsmouth wyraża : »Eskadra morza 
północnego zebrała się teraz w Spithead, i 
■zamyśla odpłynąć do L izbony, aby .siłę naszą 
na tam ecznem  stanowisku w tym krytycznym 
czasie wzm ocnić, ponieważ znaczne posiłki, któ-- 
re  nie dawno z Anglii iFrancyi odpłynęły, ka- 
za sie dom yślać, ze niebawem  będzie stano­
wczy krok przedsięwzięty. —- Wszystkie holen ­
derskie okręty juz ztąd odpłynęły , wyjąwszy 
dwa uszkodzone statki, które stoją tu w tym 
stanie , w jakim  przybyły. Bez wątpienia przy­
kro to jest dla Holendrów, źe powinni napra­
w ić szkody , które ich  okręty poniosły , pod­
czas gdy były pod dozorem  oficerów angiel­
skich, Jednemu brakuje sztaby, drugiemu ma­
sztu przedniego, i kilka dni jeszcze potrwa, 
zanim nędą mogły wypłynąć na morze.

Nowy sekretarz stanu dla Irlandyf, p. Litt- 
le to n , wybrany został na członka do parla­
m entu z South-Staffordsliyre. Przeciwnikiem 
jeg o  był torys, lord Jngestrie, lecz się wcze­
śnie usunął.

Courier zawiera w przypisku z d. 7. czerwca 
w ieczorem  ca następuje: Bardzo ważne wra­
żen ie  sprawiło dzisiaj z południa nagłe odwo­
łanie pana D ed e l,'‘pełnomocnika holenderskie­
go na dworze londyńskim. Dowiadujemy się, 
że pan D edel nic nie wiedział o tem  odwoła­
niu. Pomiędzy zagranicznymi posłami sprawiło 
ono m ocne poruszenie. Należy uwazyć, że te' 
lis ty , które pana Dedel odw ołują , nie czynią 
wzmianki o jeg o  następcy.

F ran cyja .
Moniteur z d. 0. czerwca donosi: Księżna

Berry wsiadła wczoraj, 8go czerwca, na rozkaz 
rządu, wraz ze swojem dziecięciem , na pokład 
atatku Agaty, którym popłynie z Blaye do Paler­
m o. J enerał Bugeaud i doktor D eneux towarzyszą

księżnej aż na m iejsce je j  przeznaczenia- *rS 
Teodor i księżna de Beaufrem ont i hr. ® 
mają pozwolenie wraz z nią odbyć t f  P°

Izba deputowanych zezwoliła w d. 4. c  ̂
cą ministrowi spraw wewnętrznych na a . 0f  
lijonów na drogi. W  d. 5. przyjęła 10 ar ' j j ,  
ustawy o publicznych robotach, który staD ẑ0.
aby w departamentach zachodnich wprowa 
ny, był systemat strategicznych dróg \°  ̂
Stworzony wyraz, dla uniknienia nazwy: ,p.
wojskowe). Drogi te nie będą gościńca®' 
n e m i, departamentowymi ani królewski 
ponieważ będą utrzymywane wraz przez g10 i 
departamenta i kraj, a nic przez jednę 1 ^e, 
korporacyj. Liczba i kierunek tych 0a. 
dzie szczegółnemi postanowieniami P 0 .* ( jń 
(Izba musiała tu na raz swoje narady zaW ^  
ponieważ dobrze ubrany człow iek odezW® 
nagle m ocnym  głosem  żgałeryi i prosił*®^- 
madzenie, aby m u pozwoliło mówić, pon'e ę|j 
ma coś ważnego donieść. Służący izby 
nań polow ać, lecz  z trudnością zdołali S° t 
ją® , ponieważ żwawo i z niebezpieczeństw 
życia łaził po galeryjach.)

%tvIzba deputowanych w d. 5. czerwca *e* 
liła zupełnie, aby gościńce, które będę W ”  „ 
dei założone, zrównane były, cp do wywła® . i 
nia z m ajątku, % gościńcami wojskoW^t^H 
były przez kraj i departamenta utrzjrcny^^Jł 
Prawidła wyjątkowe: aby o 20 m etrów od ^ 
drzewa były w Wandei sadzone i aby chas*®-* ,̂ 
nie dozwolono róść nad 4 stopy , odrzti®^, 
Z  resztą ustawa z r. 1669, dotąd nie zni®8'0 
upoważnia rząd dopraw , żądanych w to
artykule ustawy o robotach publicznych- cfjy 
wolała dozwolić rządowi w potrzebnych ra*f0. 
i w szczególnych m ićjscach zastosować tens 
dek, jak  nadać mu ważność w nowej usta . 
gdyż takowy w niektórych m iejscach stra* a 
cznych dróg nie byłby ani pożyteczny,, ani f  
trzebny. Pytania, czyli żołnierze mają kyC. 0, 
życi do założenia gościńców, uniknęła izba, a‘ 
wiem  kilka w tej m ierze ściągających f  sg, 
jektów  cofniono. Izba nie chciała, jak  się 1 jo 
aby je j głosowanie względem  użycia wojs 
pożytecznych robót zawadzało zamierz0®!^ 
oszczędnościom w budżecie wojny, nad któtf 
się ma naradzać. ,

W  d. 6. czerwca przyjęła izba więks*0®^ 
228 głosów przeciw 83 ustawę o public*®^- ̂  
robotach, nad którą się w ostatnich d n i a c h  . 
radzała, ograniczywszy ogólną sum m ę H® 
500,000 fr., której żądał minister r o b ó t  pa 
cznych, na 92,248,000 frank. . j,e

W  d. 7. przyjęła izba odmienioną przez ' 1 " 
parów w niektórych punktach ustawę 0 ^
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aswzeniu majątku na pożytek publiczny, i 
0 Wierdzila po większej części ulepszenia dru- 

Przy głosowaniu nad ogółem  było 203 
9°w za odmianami, i tylko 4 przeciwko tymże. 
‘,® nim rozpoczęły się ogólne narady had

ej ena w«>jny, zwrócił minister wojny uwagę 
deputow. w d. 7. czerwca na swój plan 

C ny * rezerw, przełożony w d. 1 . maja kró-
dl ' 
bb,

który ułożył dla bezpieczeństwa i niepo-
•*b̂  j*C* braju. Podług jego życzenia powinna 
fla* P'óro w d; 40. l-ozpocząc narady, aby 
l*tz lCn dojrzale rozważyć mogła. Łecz izba 

natychmiast do samej rzeczy. Powsze- 
P'on “ arady nie były ważne. Skoro przystą- 
Upt. ° d° pojedyńczych artykułów budżetu, 

ra*nister izbę, aby przez zbytnią sk łon -- 
°dc*§gnień nie uczyniła niepodobnem 

tt#| zarząd: Dwa pierwsze artykuły o con ­
f i g 111 zarządzie (m ateryjał i urzędnicy) 

pierwszy w sum m ie 612,000 fr., drugi
1.495,OOOfr. W  trzecim  artykule,stą- 

Vtni0“5yni dla sztabówjeneralnych 15.274,000, 
je8jcS a bomisyja na potrącenie 52,555 fr. Izba 
8, *.e "  tój mierze nic nie postanowiła. W  d.
le y ° , Pojedzenie d la  próźli; ponowioną proz­
i e , '  lÓW * St- Domingo względem wyna- 
l|?nych ^8̂ ano do ministrów spraw zewnę-
tie j8l,ai'bu. Przeciwnie zaś przy próź-

-V de Neuv;Hej byłego deputowanego, 
K eSz» CR-°, ioiesien!a politycznej przysięgi,
J>. s , a _'*ba do dziennego porządku, chociaż 
PfSij, e 1 P- Garnler Pages , obstawali za tą

_5l^cy holenderscy mają się zebrać w Dun- 
btij lidzie w liczbie 4897 lndzi będą do Ho- 
^8(M Pl *evl’’,eiŁieni. Pierwsza kolumna, blizko 
* ^ j Udzi wynosząca , miała przybyć w d. 6. i 
3ovre ‘ w*iąść na okręty. Sto ludzi wojska iini- 

odprowadzi tę pierwszą kolum nę. Dru­
t u j  v',r>ie tyle wynosząca, i pod takąż samą 
t j a’ miała w d. 7. wyruszyć z St* Ornet,
H|L * wsiąść na okręty. Trzecia kolumna
llet|łtl,ec> licząca 1137 ludzi, miała opuścić 
9 U Uno w d. 6 . ,  w d . 8. stauąć w Dunkierce 

*ajutrz odpłynąć.

n Królestwo Sardyńskie.
n *etta Piemontese % d. 25. maja zawiera 

V u8'ęp u je :. rGdy król jm ć  osądził za rzecz 
t>tzeioc ’ pomnożyć piechotę stojącego wojska, 
“jtw  i n,e modemy dosyć zwracać uwagi na 
**a|,ełl ‘  t,,0skłiwość , w której dobrotliwy m o- 

9‘ *naj®o ną względzie wszystkie potrzeby 
^ Wa • i w tym celu  postarał się o tako- 

icb n Sf,osol)ie najmniej uciążliwym *dła swo- 
Poddanych.

to

Belgijum.
Jak słychać, zajm uje się ministeryjum woj­

ny planem zmniejszyć wojsko o 40,000 łudzi.

Szwajcaryja.
Okólnikiem  z d. 3. czerwca ozuajmia kan­

ton sądzący, że professur Tiossi, z Genewy, 
znajduje się w Paryżu z poufnem zlecen iem , 
ś iągającem się do Polaków, aby się wstawić 
u rządu francuzkiego za onych znowu przyję­
ciem  do Francyi i zachodzące trudności usunąć.

Prusy.
Miasto Tornń spotkało w d. 4. b. m . wiel­

kie nieszczęście. T ego dnia około godziny 7. 
wieczorem  uczeń w handlu , jak się domyśla­
ją , przez zemstę ku swojemu panu, wysadził 
W powietrze wyższą część douiu kupca \Vech- 
s e l , położonego przy ulicy szerokiej, blizko 
targowicy, przez zapalenie złożonego tamże 
prochu. W ybuch był straszny. Zginęło trzech 
ln d z i, a blizko dwadzieścia zostało mniej wię­
cej ranionych. W iele  o sób , które się pod 
ów czas na ulicy znajdowały, upadły ze stra­
chu na z ie m ię ; przyległe doiny prawie cał­
kiem  zamienione są w gruzy , a blizko 30 za­
stało uszkodzonych. W przyległych ulicach, 
prawie wszystkie okna popękały, wiele nawet 
wyleciało z krzyżem na ulicę. Ciało chłopca, 
który to nieszczęście zrządził, znaleziono blizko
0 100 kroków na jednym  dachu, iednę nogę zaś 
tegoż przerzuciło przez ratusz prawie o 300 
kroków. Wszędzie po ulicy znajdowano cegły
1 dachów ki, i tylko dziwić się potrzeba, że 
w ięcej lndzi nie zostało uszkodzonych.

Wiadomości handlowe i. przemysłowe.
(Z  kofrespondencyj prywatnych.)

Gdańsk d. l l .  czerwca. —  IV tych dmach 
zakupiono znowu kilka partyj pszenicy z wody 
dla przesłania do Jersej. Za  łaszt 60 szetł. 
pięknej białej polskiej 131 funt. płacono po 
370 zł. p r .; wysoko pstrokatej krajowej 132 łl 
po 317 l /2  zł. pr. ; pstrokatej 128 do 130 fon. 
po 265 , 270 do 285 zł. p r . ; nasi kupcy na 
żyto okazują także trochę więcej ochoty; gdy­
by na targu więcej było dowozu , byłby dosyć 
żywy ruch. Za średnie polskie żyto 120 fun. 
płacoDO po 190 zł. pr. na tran sitot za lepsze 
122 funt. po 205 zł. p r . , za krajowe 113 do 
118 funt. dają po 195 do 220 zł. p r. aa |agzt 
60 szefl. (cło wchodowe wynosi 30 zł. pr. za 
łaszt). Jęczmień 106 do 108 funt. zgodzono 

) (  2
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po 115 do 120 zł. p r . ; owies po 81 do 90 zł. 
p r . ; groch po 180 do 230 zł. pr.

Ołomuniec. Targ na woły d. 19 . czerwca 1833.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Filip Nowak, z Białej , 

125 w ołów ; 2) Jakób Drobik , z Cieszyna, 46 ; 
3) Leiser Brunheim, z Dem bicy, 33; 4) Herach 
Langer, z Krakowa, 30 ; 5) Israel Bokshorn, 
z Krakowa, 8 1 ; 6) Tom asz Sowiński, z Sącza, 
2 4 ; 7) Franciszek N eiser, z Opaw y, 27. Ma* 
łem i partyjami 369. O gółem  więc 735.

Prag'. '40

K u p i  1 i :

Za ogól­

ną cenę

zr. j kr.

-o
Ch

Z  tych sztuka 
1 podług zda­

nia detasa-
lorów m ogła  
w ydać funt.

m ięsa |łoju

Markus Pollak, z T w a -  
rożna, ze st. N . 7.

Kie L eopold  , z Pragi, 
ze stada Nr. 2 .

Cech rzeżnicki z O ło ­
muńca j żc st. N. 4 .

Peczeny Józef, z Czech 
ze stada N . 3 .

M oritzFreund, zCzech  
ze stada N ro. 6 .

Cech rzeżnicki z Bru- 
u u , ze stada N r. 5.

Cech rzeżnicki z Bru­
d u , ze stada N r. 1.

Małemi partyjami

D odawszy do tego 
Badasz . . .

wyniesie summę

18 130 — 2 350 50

36 142 — 4 380 60

22 
, 1/2

18

118

110

30 2
.1f i -  

2

340

340

50

40

18 115 — 2 . 340. 4o

54

100

147

135

30 6

c>. •

360
■S • . 

380

6 0

6o

382 — 5

23
1)2
63

— —
23
1/2

735

K u p ili: Stado Nro. 1. K raus, f __
sztuk z 4 radaszu, parę 9 cetn. po 312 * ■
Nro. 2. Harting i Fischer , z Wiednia i 1* 8  .
.% 17 ra d ., prrę 10 l /2  cetn, po 
Nro. 3. Harting i F ischer, z Austryii 33 
z 4 ra d ., parę 8 l /2  cetn. po 286 W*
4. Pollak , z Brunu, 50 sztuk z 5 rad.*
8 3/4 cetn. po 300 zr. —  Nro. 5. K o s k a ,  ^  
niggratz, 36 sztuk z 4 rad. , parę 7 3/* ^  
-po 255 zr. —- Nro. 6. Harting , z Wiedo'a> ^  
sztuk z 30 radaszu , parę 10 3/4 cetn. P° [0li 
zr. —  Nro. 7. Harting, z W iednia, 5® Sjjr0. 
z 6 radaszu, parę 10 cetn. po 340 zr. —"
8. W aniek , z Pragi, 112 l /2  sztuk z

Iło-
et"'

it
rad. , parę 9 l/i cetn. po 310 zr. —  ^ r°’a 
Harting, z Austryi, 63 sztuk z 7 r a d - .  ^  
9 cetn. po 300 zr. —- Nro. 10. Harting. 1 j,<? 
dnia, 65 sztuk z 7 radaszu , Par? 10 CQ« V I< 
340 zr. —  Nro. 11. W aniek, z Prag* * ^
* 4 radaszu, parę 9 l /4  cetn. po 305 ®r‘raJ. 
Nro. 12. Harting, z Wiednia, 182 sztuk 7‘ jjar 
parę 11 i f i  cetn. po 390 zr. —  Nro l 3' srę 
ting, z Wiednia , 105 .sztuk z 11 radasza i jjru' 
12 cetn. po 430 zr. —  Nro. 14. P o l l a k .  1 jgO 
n u , 40 sztuk z 7 rad ., parę 8 cel®- 
zr. Nro. 15. Harting, z Znaim  , 
z 4 rad ., parę 7.1/2 cetn. po 260 zr. —'  
tego kupiono przed targiem blizko- 150 jo' 
o których wadze i cenie nie można by 
wiedzieć sie.

l )  Orias G a b e l, 
•lenki llubenslein,

Przed targiem sprzedali 
z Lubaczowa , 44 sztuk ; 2) 
z Jagielnicy, 140 ; 3) Leon Szancer , z Wieprza, 
39 ; 4) Abraham Stroh , z Uścia , 55 ; 5) Joa­
chim Janus, z Ptaszkowej , 40 ; 6) -Herach Kris, 
z Zurawua , 293 ; 7) Filip M ecitr, z Lubaczo- 

- w a , 66 ; 8) Józef Krzysztofowicz, ze Stanisła­
w ow a, 125; 9) Leib Kallo ,o z R olniczy, 7 0 ; 
10) Szulim G rabscheit, z Zurawua, 7 2 ; 11) 
Beri Schleichkorn , z Laskowej , 40 ; 12) M oj­
żesz Tabak, z Zurawua, 208 ; 13) Ignacy Pe- 
trowicz, ze Stanisławowa , 116; 14) Dawid Birp, 
ze Starowira, 47 ; 15) Jan Korzeniowski, z Kal- 
waryi , 40. Ogółem  więc 1395.

■ Podług powyższej, tabeli zakupionej ycr 
targiem 1305, a na larg przypędzono 
łów ; dodawszy do-tego. niewiadomych li* . pi* 
wyniesie 2280. Ceny w przecięciu b>'' j,j» 
najgorsze ; lecz oprócz stada PetroVvic?' ĵpsa 
nrm . 13 nie było dobrych wołów. ^eD.ac{ 
wołów chw ieje sio koło 3,6 zr. w. w ., .jotfaC 
bardzo wyżej. W  drodze ma się. 
wiele bydła, i na targ przyszły sp0<̂i ^  
się przeszło 2000 sztuk. Za bydłem 
tak żwawo się krzątają, ze podług 1,1 ‘ pffP 
dnych wiadomości kupcy aż do Bochni o 
ciw stadom pospieszyli, aby z a s t ą p |C 
potrzeby.

W I D O W I S K A  w e L W O W I E -

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  D ziś : L a  M o l i n a r a ,  
miczna opera w e 2  ahtacb.

W"e|K#
W

ttofl
Julro; Na korzyść ubogich: D er

v illa ,  wielka komiczna opera we
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